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Wczoraj K o ś c i ó ł  Sty obchodził dzień SS. S z y m o n a  
• J u d y  T a d e u s z a ,  A posto łów . Sty S z y m o n  b y ł  rodem  
K a n a n e ń c z y k ,  a podług  świadectwa N ice jo ra ,  ow ym  
Oblubieńcem G o d  kanańejsk ich ,  na których CI1RY- 
STL'S p ierw szy  swój cud, zamianę w ody na wino oka
zał. Śty J u d a  przezwany T a d e u s z e m ,  c o  iedno i to 
gamo, bo te wyrazy pierwszy h ebrajsk i ,  a drugi syr-  
iack i,  oba W yzn aw cę  znaczą, b y ł  bratem Śgo Ja k ó b a  
m ło dszego ,  a krewnym BOGA-RODZICY. Po śmierci 
ZBAW IC1EL A, Śty S z y m o n  opowiadał s ło w o  Boże 
w  E g y p c ie ,  a Śty J u d a  T a d e u s z  w  M ezopo tam ji  i 
Lybji.  Oba ponieśli śmierć męczeńską w Persji. Ciała 
I c h  spoczy waią w Rzymie.

M a g is t r a t  M . W a r s z a w y  o g ło s i ł :  »W edle ode
branej wczoraj ogod z  : 2ej z południa wiadomości z Kra
kowa, woda na W iśle  pod tern miastem d . 15/z7 b. m. od 
godz: 12tej w nocy d o8 ej  zrana, przybrała nagle stop  
Scali 5, tak, i i  całkowita w ysokość wody w ynosi obec
nie stop 9 cali 9 nad 0, i ciągle przybyw a. Magistrat 
zawiadamiając o tern mieszkańców okolic nadwiślań
skich, ażeby na przypadek spodziewanego wezbrania 
W is ły  pod Warszawą, wcześnie obmyśleć mogli sto
sow ne środki bezpieczeństwa; w zyw a ich, żeby w szel
kie przedmioty bać na rzece, bać D a d  iej brzegami,  
mianowicie pow yżej mostu znajduiące się, tak ubez
pieczyć starali się, iżby most z tego powodu na żadne 
uszkodzenie narażonym nie b y ł . ”

Jednym z najpiękniejszych ow oców  rodzimych, iest 
iabłko.  Grało ono od początku świata, i dotąd gra 
jeszcze wielką rolę. J a b ł k o b \ t o  powodem pierworo
dnego grzechu. Jabłko  iest ow ocem miłości .  W  nie
których okolicach sławiariskiego ro d u ,  młodzieniec  
staraiący się o rękę dziewczyny; posyła  iej przez sw a
tów najpiękniejsze iakie wybrać może iabłko, i przy
ozdabia ie kilką now o wybitemi srebrnemi pieniędzmi. 
Przyjęcie daru, iest dowodem miłej konkurencji; od
rzucenie, odmówieniem ręki. II Mazurów pod karpa- 
tami, iabłkami przyozdabiane są rószczki weselne. S ła-  
wne są z przysłowia iabłka Cieszyńskie,  a d z iew czy
na której powie się, ze p iękna  iak  iabłuszko,  wcale  
nierozgniewa się za ten komplement. B ursz tów ka  
braną iest zw ykle  do tego porów nania,iakoiabłko naj
bledsze w kolorze, a przytem przyiemnie rumiane. 
Podobne do Dich są iabłka T yro lsk ie , s ław ne ze sma
ku, zapachu i d. likatności. >V tej w łaśnie porze przy.  
w ożone są one zw ykle  co rok do U  arszawy, a o ile 
nam wiadomo, Skład win i korzeni JP. Jana B łe s zy ń 
skiego,  odebrał ich transport znaczny tymiduiami.

Na wieczorze danym onegdaj w hotelu Angielskitn  
z powodu zaślubin Xiężniczki Natalji Ogińskiej ,  z W*

sier,.  będącej na Krakowskiem-Przedmieściu, na rogu  
Saskiego Placu. W szystko b y ło  z nowemi połączone  
p om ysłam i, i z  największym w ykończone smakiem. 
Rozmaite Cukierki, Ciasta a nawet całe  T o rty ,  przed
s taw ia ły  Herby now o zaślubionych. Cody b y ły  
w kształcie  Rogu obfirtiści, z którego podobne ś w i e 

żym , cukrow e syp a ły  się Kamelje. Zgromadzeni Go
ś c i e ,  prócz ^posiłku, mieli przyiemną zabaw ę.

K a l in a ,  Śpiew ztow arzy: fortepjanu, poezja T- L e 
n ar tow icza ,  muzyka Ignacego K om orow skiego ,  w y 
szed ł  w powtórnej edycji ,  i znajduie się do nabycia  
w Składach muzycz: Ig: k lu k ow sk ieg o ,  G. Senuewalda  
i F r:Spiess  i Spółki; po cenie z ł .  3.

P ostanow iona T a x a  Chleba i M ię sa  n a  m. L i 
s to p a d  r .  b. Bułka mątowa za k. V /z  (gr .3) ,  ma w a ży ć  
łu t ;  6; Bułka  z mąki pośledniejszej za k. 1 (gr. 2), ma 
w ażyć  łut:  9; B chenek chleba żytn iego  pytlow ego ,  
oraz z mąki m łyna parowego za k. 2 J/a(gr . 5), ma w a 
ż y ć  łut: 3 1 ;  z a  k .  5 (gr. 1 0 ) ,  m a  ważyć funt 1 łut: 30: 
za k. 10 (gr. 20) funt: 3 łut: 28; Bochenek Chleba ra
zow ego  za k. 2*/2 (gr. 5) funt 1 łut:  9; za k. 5 (gr. 10) 
funt: 2  łut: 18; za k. 10 (gr. 20) funt: 5 łut: 4. —  F unt  
mięsa w o ło w e g o  k. G (gr. 12); krow iego lub z buka
tów , k. 5 1/ 2 (gr. I I ) ;  funt polędwicy k. 12 (gr. 24); 
funt w ieprzow iny ze skórą k-.p. t}'/z (gr. 13); schabu  
k. 5 7 2  (gr. 11): baraniny k. 5 (gr. 10).

Podpisana, utrzymuiąca od kilkunastu lat M a g a z y n  
S tro ió w ,  w W arszaw ie  pod Nr 557 przy ulicy D łu -  
giej ,  na przeciw hotelu Polsk iego, w domu dawniej 
Potkańskich zw anym , ma zaszczy t donieść Osobom in
teresowanym , iż o tw orzy ła  u siebie zu p e łn ie  n owy  
z a k ł a d , w którym  dla osób w podróży będących, mo
że podjąć się w przeciągu 24ch godzin zrobienia Salop 
n ow ych  lub u żyw an ych , futrem podbitych, a to na 
sposob P e ter sb u r g sk i , iako dotąd najdoskonalszy .—  
Można tak ie  dostać gotow ych  P łaszcz yków , Mantyl,  
P a r  d e  su, i Peleryneczków  z w yb o row y ch  mattrji,  
najświeższym kroiem p od łu g  gustu  robionych, po c e 
nach znacznie zniżonych. —  T. Czernig.

Skład N u t  m u z y c z :  G. S en n e w a /d a ,  odebrał nastę
pujące n o w o ś c i :  Diwida, 12 Melodji na fo r teo : iw io -  
lonczei lę ,  Livt: 1, z ł .  7. I) iven.oj Bagatelle na for- 
tep:, dz: 169, z ł .  2. l e g  ż, Bolero na fortec:,  dz: 170.



zł.  2T/z. Gebischta, Sonet n a  fortep: \w ^olonczel lę ,  
Hz: 13, zł .  10. Tegoż, Fantazja na fortepjau, dz:14, 
z ł .  3. Labitzkiego, Glocken Galopp, na fortep:, dz: 
142, zł. 2. Li tuliła, Proraenade du soir au bord du 
R h i n ,  Fantazja na fortep:, dz:44, zł. 5. P rudenta,  F an 
tazja z Damy białej, n a  fortep:,  dz: 29, zł. 10. Rosel- 
lena. Fantazja Ne touehez pas u la Reine, na fortep:, 
Hz: 97, z ł.  6. Wielhorskiego, Pensees fugitives, na 
fortepjan , dz: 15, z ł .  3.

N i e d a w n o  nowo p rzy b y ły  do W arszaw y,  wstępuie 
Ho traktjerni,  zbliża się do s to łu  nakrytego, na k tórym  
l-źa ła  dzienna karta potraw. Czyta więc: pieczeń zsa- 
ła tą ,  ditto z kapustą, ditto z kartoflami. Co to u licha 
to ditto, i w tern odzywa się do s łużące j:  proszę o dit
to z kartoflami. *

Wczorajszy dzień SŚ. S z y m o n a  i J u d y ,  n a  k tó ry  p o 
d łu g  przysłowia nie obywa się bez g ru d y , w yrodz ił  
się nieiako od zw yk łe j  swej cechy. Zamiast co by z ie 
mia roocnemi deszczami przewilg ła, i raptem mrozem 
śc :śnięta, miała zamienić się w g rudę,  deszcze co k o l
wiek usta ły ,  w iatr  osuszaiący wyczyścił z rana w czę
ści ulice, a ocieplone nieco powietrze, przyiemniejsze 
dni iesienne przypom inało  nieiako. Nieobeszło się ie- 
Hnak w ciągu dnia bez deszczu. Z tej zmiany wniosku* 
iący o aurze możliwej następującego Listopada, mnie* 
maią źe miesiąc ten więcej suchym niż wilgotnym, 
więcej pogodnym niż sło tliwym , okaże się. Ale to są 
ty lko prognostyki tymczasowe, bo prawdziwy horos
kop (wróżba) zimy nadchodzącej, dopiero w dniu l i m  
p. m. przy kości piersiowej gęsi da się wyciągnąć.

W czoraj w Red: K urjera  złożono od R. zł.  5, dla 
rozdania ubogim, a szczególniej ociemniałym.

Pożegnanie, M azur  skomponowany i ofiarowany 
JP annieM arji  Dąbrow-kiej, przez Karola AeCarman- 
tran t , w yszedł z d ruku ,  i iest do nabycia we wszyst
kich Składach muzycznych; cena z ł  1.

Jan X urkow ski, b. Tancerz  T eatru  Królewskiego 
Wielkiej Opery włoskiej w Londynie, i T ea tru  W iel
kiego w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby 
interesowane, iż rozpoczął udzielać lekcje Tańców tak 
u siebie iakoteż i w domach prywatnych. Mieszka przy 
ulicy Miodowej w h. Pałacu  Paca na dole, tam gdzie 
b y ła  Kontrola s łużących.

Doniesionem by ło  o prawdziwem zadowoleniu iakie 
w /n icc iło  przedstawienie w T eatrze Pomareń. -Łazienk:, 
nowego „Baletu: Hrabina i W ieśniaczka, czyli p rze
m iana Zon, gdy niedaw no to piękne dzieło dano w o- 
bec Dostojnych Osób. Zadowolenie i pochwały wznie
c i ły  wczoraj w Wielkim Teatrze  przedstawienie tego, 
można powiedzieć, ślicznego p łodu Terpsykory - do 
czego przyczyniły  się talenty naszych Artystek baleto
wych, wyborne wykonania prześliczne ubiory, deko

rac j i ,  słowem wszystko coprzyiem ność sprawić może 
znawcom i lubownikom sceny. W szystkie  sceny po
dobały się, lecz najbardziej przepyszny F in a ł  urozmai
cony wzorowo. Publiczność napełn iła  wszystkie miej
sca Wielkiego T ea tru ,  i przy hucznych oklaskach przy- 
w ołano-wszystkich Artystów. JP .  Turczynowicz do- 
w iódł układem tego Baletu na tutejszą scenę, iż może 
tego rodzaiu przyiemność sprawiać Publiczności W a r 
szawskiej; o trzym yw ał ten pracowity Artysta, Nauczy
ciel, Reżyser a teraz i Autor szczere powinszowania.

W ysokość wody na Wiśle pod W arszawą dziś rano 
stop 3, cali 9.

Józefa z Czyżewskich,żona Henryka Koimian, Dzie
dzica dóbr Gałęzowa w Pcie Lubelskim, po przeżyciu 
lat 21, w dniu 5 b. rn. wróciła do Tego, który  Jej d u 
szę w piękne przymioty ozdobił. Z stawiła po sobie 
liczne serca, a między niemi Dziadka, Matki, Męża i 
dwojga maleńkich Dzieci, przepełnione żalem, gdyż 
straciły  z pomiędzy siebie Kobietę, która posiadała 
wszelkie cnoty, iakie są skarbem i przykładem  ca łe j 
ludzkości. Przekonana bowiem, że u podwoiów życia 
witaią nas same nadzieje zmienne iak natura nasza, a 
za podwoie śmierci unosiemy obietnice BOGA. Zatem 
cicha, skromna, daleka od zgiełku świata, ludzkością i 
łagodnością pociągała do siebie domowników i wło* 
k -ian, aby odpowiedzieć warunkom  świętej Wiary. 
Bardzo liczny orszak łz a w y ,  pog rzebow y , z K re 
w nych, Przyiaciół i Duchowieństwa, odprow adził  cia
ło  zm arłe j na wieczny spoczynek do grobu familijne
go Czyżewskich, na smętarzu w dobrach Tarnogóry ; 
gdzie X. W alenty  Baranowski, Kanonik i Proboszcz 
zBycbaw ki, w te m  miejscu os ta tn iegoprzybytku  ziem
skiej znjkomości człowieka, w p ły  nocni, czystem, a do- 
bitnem wysłowieniu , oddał sprawiedliwość cnocie; a 
chociaż usta Jego  ożywiały wyrazy pociechy której 
p ragną ł  udzielić S łuchaczom , sam iej dla siebie zna- 
leść n iemógł, na widok o b u d zo n rg ł  żalu w przyto
m nych, którzy  zachowaią dla zm arłe j n iewygasłą i 
czu łą  pamiątkę. —  fi.

W e w;si Wojciechowicach w P o w : Gostyńskim, w y 
stawiony zostanie dom i zabudowania gospodarskie dla 
Szko ły  E lem entarnej —  Zarządzona została nap ra 
wa dwóch uszkodzonych tam na Maśle, i przedłużenie 
z pomiędzy nich iednej. pod wsią Kępą Krzciriską, na
leżącą do dóbr S uppresy jnych  Koprzywnice, położo
nych w Pcie Sandomierskim, na co anszlag summę rs-. 
1595 k. 40, i dostawę wszystkich potrzebnych materja .  
łó w  faszynowych z lasów Rządowych leśnictwa Ł a 
gów , przeznacza.—  W  gminie Świerże g ó rn e ,  w le- 
sie przy trakcie od Rycz; woła, znaleziono zwłoki nie- 
iakiego Adalberta Palucha , z Galicji Austrjackiej po
chodzić m a iącego .—  Y\ e wsi Obiecana, spaliły się
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dwa domy własnością prywatną będące, na rs. 440 u- 
bezpieczone. P r/yc*yaa pożaru niewiadoma. W dzie
łach wodnych Kaliskich wykonane zostaną rozmaite 
roboty grabarskie, faszyoowe i ciesielskie, a mianowi. 
cie: reparacja upustu  Kito stawidłowego, budowa 3ch 
izbic, upustu  w wale, i naprawa oraz wzmocnienie w a
łó w  *i brzegów przy kanale.—  W e wsi Borkach, P ry k  
Tom asz,  włościanin, lat 40 maiący, zostawszy sam 
w chałupie, poderżnął sobie gardło  kosą; lecz wcześnie 
dostrzeżony, przy  życiu utrzym any, i na kurację do 
szpitala odesłany został. Człowiek ten od dawna iuż 
c ierpiał wielką chorobę z chwilowem pomięszaniem 
zm ysłów  połączoną, i zapewne w czasie napadu tej 
choroby, życie sobie chciał odebrać. —  Ulica Śgo D u 
c h a  i ulica nowa w Lublinie, będą urządzone i zabru
kowane. W e wsi Zbikowie wPowiecieWarszawskim,
w ybudowanym  będzie nowy dom szkolny.

A n ^ l ja .   Deputacja Królewskiego li werpolskie-
go Banku, nieotrzymała w Londynie spodziewanego 
wspomożenia. Tymczasem liwerpolskie towarzystwo 
bankowe pod przewodnictwem Pana W ilson , zawie- 
s ło  także swoie w ypłaty .  Zawieszenie w ypłaty  przez 
Bank Królewski w Liwerpolu, p rzysz ło  wcale niespo
dzianie. —  W  Londynie zbankrutowali PP. Robert 
Robinson i  spó łka  na 180,000 dukatów, i handlarze 
bronią F. B arnes i spó łka  na 100 do 120,000 duka
tów. W  L ;werpoiu zbankrutowali handlarze herbatą 
Pio t r  K ornsuais i spó łka  na 80,000 dukatów.

F ra n c ja .—  Senatorowie A rd u ę  i D elva, na pry- 
watnem posłuchaniu u Króla, złożyli swoie listy wie
rzytelne,iako Pełnomocnicy Rzeczypospolitej llajti ,  do 
wymiany uk ładu  z dnia ló g o  Sierpnia. —  Xżę Zup- 
usil ma u d a ć  się z misją dyplomatyczną do rozmai
tych dw orów .—  Minister skarbu Pan D jum ą  oświad
c z y ł ,  że ieśli nie zdoła zawrzeć pożyczki 250 miljo- 
ró w  franków po 4 procent, tedy tej operacji zupełnie  
zaniecha. —  Xżę Hieronim Napoleon B onaparte  lOgo 
b. m. znajdował się inkognito na widowisku w teatrze 
J m b ig n .  W blizkości Paryża nabędzie posiadłość. —

" Rzeczą iest pewną, iż P. B akur  podziękował za po
selstwo w M adrycie; miejsce to ma otrzymać Pan 
B ju s  je r .

R iszp a n ja .—  W  okolicy Morelli spodziewają się
z n a c z n e g o  skoncentrowania Karlistów, i przy bycia K a -
b re ry .   Dyliżans zG erony  do Perpinjan  l i g o  b. m.
został zatrzymany przez karlist iwskiego naczelnika 
G ib erl , który miał z sobą hufiec 100 ludzi piechoty 
i 12 iazdy; naczelnik po uczynieniu kilku zapytań Kon
duk to row i,  puścił dyliżans; tenże huliec odebra ł de 
pesze gońcowi francu:. Groźby Jenerał-Kapitana Kon  
chy, me z m n i e j s z y ł y  wcale zapału Rarlistow.

H ollandja . —  Kroi z pomiędzy 3eh kandydatów,

obrał Pana Boreel van Hoogenlanden, Prezesem d ru 
giej Izby na czas obecnego posiedzenia.

N iem cy, —  Jeden z młodszych synów Arcy-Xcia 
Wice-króla R a jn e r a , ma objąć d iwództwo nad m a 
ry n a rk ą  austrjacką, w miejsce zmarłego Arcy-Xięoia 
F ryd eryka ;  tymczasem pełni ten urząd K ontr  adm irał 
H r .  Dandolo.

T u rc ja . —  Stan zdrowia w stolicy iest zaspokajają
c y .—  Uczty z powodu obrzezania 2ch synów S u ł ta 
na, iuż skończyły  się.

Rozm aitości. —  B e z ,  piękny to kwiat! bo skoro 
zalotna wiosna roz tw orzy  mu niebieskie oczki, każ
dy go chw yta  aby poić się iego wonią; wspaniale 
on wygląda w zwiesistych kitach na rodzinnym krzaku, 
mile odbiia od śnieżnego łona młodej dziewicy,cudowną 
woń rozlewa z alabastrowych wazonów, ale iakże zmie
nia się, umieszczony przed wszystkiemi cnotami cz ło 
w ieczeństwa, np. bez poczciwości, bez honoru, bez 
litości! bez sum ien ia !  nie iest to iuż ten sam bez, ów  
wychowanek wiosennego s łońca ,  ale odrażające po
k rzyw y , które od tak dawna parzą społeczeństwo 
ludzkie .—  Pewien Dziedzic miał nadzwyczaj g łu p ie 
go służącego; wysyłając go raz na ośle do sąsiada, aby 
mu p rzys ła ł  bu tt lkę  spiry tusu  na p róbę ,  napisał list, 
k tóry  tak zaczynał się: »Ylój przyiacielu! posyłam ci 
2ch osłów iedeu na d r u g im ; wybierz z nich rozumniej
szego, i przyszlij mi obiecany sp iry tus .” Sąsiad p rze 
czytawszy głośno list w obec służącego, rozśiniał się, 
przywiązał bu ti lkę  Ho szyi prawdziwego o s ła ,  i p u 
ścił go do doinu. W krótce  do tegoż sąsiada w ysy ła  
Pan znowu służącego, z prośbą o parę melonów; g d y  
wyprowadzono os ła ,  s łużący  włazi pod oiego, i biie 
aby ru sz y ł  z miejsca. »Co ty ro b isz ? ” zapyta ł Pan. 
»Proszę Pana,  ponieważ iego wtenczas wybrano, że 
b y ł  pod spodem, chciałbym aby mnie to dziś spotka
ło ,  bo ia dbam o pańskie dobro; sp iry tusu  on n ie tknął ,  
bo osły  wódki nie piią, ale melony pewno pozjada.” 
llozśmiał się Pan, kazał mu wyprowadzić w ierzchow
ca, i tym razem posła ł  osła na koniu.—  aCo ty w tern 
mieście porabiasz?” nNaitżę do ork ies try .” »Na iakim- 
że grasz instrumencie?” »Na miechach kahkuię.” —  
aS łysza łam , żeście poszły zamąż?” »A tak, za muzy
k u sa ;  iaki w eso ły ,  a iak wesoło w d u m u .” »Naiakimie 
gryw a instrumencie?” »Jest on doboszem.”

Jeden z siedmiu mędrców zapytany, co iest szczę
ście? powiedział: Pozby ć  się roboty, którą mamy przed 
sobą —  Nienawiść ludzi, iestto powolne samobójstwo, 
a egoizm największe ubóstwo stworzonej istoty. —  
Mylne mniemanie, fałszyw y sy s tem ,  znajdą stronni
ków, a n a w e t  wielbicieli; ale n i e s ł u s z n o ś ć  sprawia 
oburzenie. To dowodzi, że serca ludzkie więcej war te 
niż rozum — K a ra  Skąpca . Gdy iedeu skąpiec przy -
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l  \  ł  do  b r a m  E r e b u ,  s ę d z io w ie  p iek ie ln i  w ys ila l i  się nad 
w y n a le z ie n i e m  k a r y  dla n ie g o ;  p a k o n ie c  r z e k ł  M i n o s :  
wNiech n a jp r z ó d  w y j r z y  n a  ś w i a t ,  i o b a ez y  iak  d z i e 
dz ic e  i e g o  s k a r b a m i  s z a fu ią  ” P o d o b n a  k a ra  b y ł a b y  
i e s z c z e  b o l e ś n ie j s z ą  dla r o z r z u t n i k ó w ,  g d y b y  n ę d z ę  
sw o ic h  p o t o m k ó w  w idz ie l i  Nie za w sze  w ie lk ie  d z i e 
ł a  , a le  c a ł e  ż y c ie  w ie lk iem i ludz i  c z y n i ą . —  Z y i ą c z e
z ł e m i ,  s t a ie m y  się ich  ofiaram i a lbo  u c z n i a m i ;  p r z e c i 
w n i e ,  p r z e s t a ią c  z d o b r y m i ,  k s z t a ł c i m y  się n a  ich  w z ó r ,  
a p r z y n a j m n i e j  c o ra z  w ię c e j  p o z b y w a m y  się w a d  n a 
s z y c h . —  U fn o s c  na  i a k ą ś m y  w s t o s u n k a c h  n a s z y c h
z a s ł u ż y l i ,  w ięce j  p r z y n o s i  n iż  w sze lk a  p r z e b i e g ł o ś ć .__
P r z e c i w k o  cby  tryon , n a j l e p s z a  b r o ń  i e s t  s z c z e r o ś ć .__
T r u d n i e j  ies t  lu d z i  g o d z ić ,  niżeli  osądz ić .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Chmielewski Kons: Urzęd: z Filipowa; Feliński Jan Ob: z Ra- 

doszówki; Halpert Katarzyna Oby: z Drezna; Jabłonowski Wta: 
Xżę z Czarnegolasu; Jaworów ski Ale: Typograf zParyża; Mosz- 
czeński Waleń; Oby: z Krzymowa; X. Nowicki Teofil Olicjat 
Jśated: z Kalisza; Pilsucki Ani: Ob: z Jakobowa; Strejbei Józefa 
Zona Kupca z Lipska. (O. P.)

H O M I S I E M A
Dzierżawa lub sprzeda/,  JAK UBOW 1C W IELKICH i MA

ŁA CH. Dobra te z 2 th wsi i lyluz folwarków, w gospodarstwie 
od siebie niezawisłych,złożone w Okręgu Szkalbmierskim,w bli
skości miasta Działoszyce sytuowane, są do przyszłego S. Jana, 
poiedynczo lub razem, do w y dzierżawienia na lat 3, 6, U i 12, al
bo do nabycia także poiedynczo lub razem, bez iakiego bąć in
wentarza gruntowego.—  Pomijaiąc zaletę gleby pszenicznej,lek
kiej w uprawie, chociaż takiej iak znana Proszówka w plonie, 
dostatek siana, kompletną osiadłość w dobrych zabudowaniach 
włościan, rzeczkę, kamień dobudowy zdatny iofitość gipsu; nad
mienia się ty Iko, źe za podstaw ę do dzierżawy i sprzedaży , pi zy- 
ięta będzie możność zbycia 500 kniry pszenicy z każdego fol-

pozostać będzie mogła przy gruncie. Adres do Teofila Karwiri- 
akiego w Kielcach.

Kj FLOTTBECK ER BAUMSCHULEN  bei Hamburg.
SDurdi  das > bleben des Herrn John B oot h, alleinigen Be-

lęl-iUers der Flottbecker Batimscbuleni und Juhabers der un-m
|©,ten«tehendeu F .rm a,  erleidet der GeucbaeflsgaLg derselbeulś)
% . , f ine  /  tra n d c n tn g ,  sordern wird auf denselben Fi/ssJe)
Snttch  den bekannten ehrenhaften Principien nod outer derlf"
Sjbisherigen irate unter Sorgfaltiger Lejtuug fortgesetzt,"

S e p te m h e r lb i7 .  James Booth  et Suhne &
--------

$  SZKOŁKi DRZEW  wFLO TTB EC K  podH am burgiem .W
y j P o  s m t e r c ,  J P  J a „g  Jjuoth,  i f d y n r g o  w l as'c i c ie ) a  Szko łek l j  
fc D i z e w  la k o t r ż  firmy nirej w y m i e n i o n e j . ^
L_i)łeg in le resov* t e j ż e  nie. ulega za (in pj zm ianie  ale  p r o - ^ l  
jg^w&dtoi iy  iest na te jże  sam ej stopie  p o d ł u g  u z n a n y c h  urn IS1 
l e w y c h  za s a d  p o d  d o t y , h r z a s n w ą  f ir m ą i s t a r a n n y m  k ie -® *  
Ife.y u . i ^ n r - J A ^ e s i r  ń I817 _  JamBS p  ; Synowie. 10 
» £ « S B K S £ g E g i 5 “ “   ^

EfiJ’M i l ' B i J B i f S i J f l k J & k J S c j n E H j r S h  fisłą-J
■ UWIADOMIENIE DLA J J W W .  i W W. PA N Ó W . 

Otworzywszy NI A G  A Z Y  M gotowych 1 ' B I O I l Ó W  I 
M Ę K I A I C H ,  z takowemi polecić się mam honor, | 
z nadmienieniem, że przyiąłem ceny stałe i zniżone, i l  

y tak :  Tuźurki, Fraki i Rajtroki, z sukna w gatunku do-

tbryin, po zł. 98; Paltony z Syberyno, po zł. 140: Sur-^ą 
duty angielskie po zł. 156; Twiuy po zł. 148; Tuiuy f§ 
po zł. 160; Algierki po zł. 146; Spodnie z kortu zimo-;? 

X  wego, po zł. 42, sprzedaię. «
B  Roboty dane mnie, z pow ierzonego materjału, iak 
“ -najakuralniej i podług życzenia, odrabiam. ?

Antoni W in n ick i,  Krawiec Mę/.ki, n|
w domu Lasockie zwanym, przy ulicy Długiej Nro 551. JJ*

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 14 (26) 
i 18 (30) Listopada r. b., odbywać się będzie licytacja w Zamoj
skim Artyleryjski Garnizonie, na dostawę różnych MATERJA- 
Ł O W ,  potrzebnych w r. 1848, na utrzymanie w porządku Ar- 
tyllerji , Broni i innych rzeczy. Dla czego więc, msiący clięć 
przystąpienia do licytacji, mogą się zgłosić do Kaiicellarji 
Artyleryjskiego Garnizonu w Twierdzy Zamość, w dniach wyż 
oznaczonych, z kaucją Rsr, 165, i z świadectwem z r. b. na 
prawo przystąpienia do licytacji. Zgłaszaiący się po opły
wie tego czasu, do licytacji dopuszczonym nie będzie. W a 
runki zaś na niniejszą dostawę i wykaz Materjałów, okazy
wane będą w oznaczonym Garnizonie do dnia l icytacji .__
Zarządzaiący Arsenałem, Artylerji  Pułków:, Garbunojf. Tłu- 
macz Arsenału, Zim m er mann .

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe 7.

TEATR W IELKI.  Jutro, 3ci raz Hrabina i W ieśniaczka. 
Poprzedzi 2gi akt Córki Regimentu.

$ P I I Z E » A > |

PIWA BAWARSKIEGO
MA H i F L  E,

Z BROWARU
A_ŁEX: L E S T Z K I E G O .

M  rozpocznie się duia 3 lgo  b. m. w M1E1»3BII5ŁĘ, 
£^jw Lokalu nowo otworzonym przy ulicy Trębackiej Nro 641, 
Kr pod znakiem
©I  K A M B R I N U S A .

IcaPIWA BAW ARSKIEGOn
.10  MA K U C I E ,  V,

frozpocznie się W  SO BO TĘ, to iest: dnia 30go b. m.© 
o godzinie 4tej po południu, (I

a W E  W SZYSTKICH LOKALACH NASZYCH. Y
J  G  S C H A E F E R  e t  COOTP.(J

Jutro  w Handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia
danie: Sandacz i Szczupak poradziwił; , Karp naszaro, Linzka- 
pustą, Okoń po holender*:, Karaś z kluskami, ęgórz spiażony. 
Zupa rybna i grzybowa, Pierogi zawijane, Kotlety, _  Obiad • 
Grochówka. Rosół, Sztuką mięsa, Ryby na potrą* Pieczeń ba- 
ranla, Tierogi ruskie.


